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we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Kat. św. Piotra w Antyochii i Paschazego B. 

Jutro: Piotra Damiana B. D. Kość i Romany P. | 
Wschód słońca o godz. 7 m. 4. Zachód o godz. 5m.24. 
Długość dnia godz. 10 m. 20 Przybyło. dnia godz. 2 m. 42. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 274/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: (  , 
KMUŁKAKMOWSKI ŁÓWZ. 


PROGRAM RADYKALN 


W ANGLIIL 
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W chwili obecnej Anglia przechodzi prze- 
silenie bardzo poważne. Pan Childers, mi- 
nister w gabinecie Gladstone'a, scharakte- 
ryzował to położenie, przemawiając nieda- 
wno do wyborców w tych słowach: „Zmia- 
ny, jakie nasi koledzy i ja chcą wprowadzić, 
są najważniejsze ze wszystkich, jakie za 
panowania systemu reprezentacyjnego przed- 
stawiono w Anglii. od. roku 1689,” Roz- 
biera on środki, o których parlament po- 
wołany jest wyrzec, przewyższające może 
znakomite reformy dokonane od lat stu 
t: j. unię prawodawczą z Irlandyą, wyzwo- 
lenie katolików, Reform Act z roku 1812, 
zniesienie niewolnictwa, zawieszenie praw 
zbożowych i Reform Act z roku 1867. Po- 
zornie zaś zdaje się, że chodzi tylko o roz- 
szerzenie i uzupełnienie reformy parlamen- 
tarnej z r. 1867 i municypalnej z r. 1834. 
Childers ma słuszność, chociaż z pierwsze- 
go rzutu oka możnaby go posądzać o prze- 
sadzanie wartości i znaczenia projektów 
rządowych. „0 
kazać, że dążenia polityki liberalnej ulega- 
ją dzisiaj zupełnemu przekształceniu. To 
przekształcenie w przyszłości może będzie 
tak obfite w skutki, jak przez długi czas 
była rewolucya 1688 roku. 

Upadek. ministeryum Beaconsfielda obwo- 
rzył wrota rządu stronnictwu radykalnemu, 
które nieomieszka skorzystać z okazyi, aby 
utwierdzić swe zasady i rozpocząć swe dzie- 
*ło. W gabinecie Gladstone'a najsilniejszym 
czynnikiem, więcej przez wpływ niż przez 
liczbę, jest bezzaprzeczenia żywioł radykal- 
ny, przedstawiany przez Chamberlain'a. Je- 
go pojęcia są ustalone; wie, czego chce. 
Powiększenie liczby głosujących jest w jego 
oczach narzędziem walki: im więcej będzie 
wyborców, tem bardziej będzie można od- 
działywać na niższe warstwy społeczeństwa. 
Przy pomocy ich głosów i głosów klasy 
średniej, będzie można przedsięwziąść ca- 
ły szereg reform w przestarzałym rządzie, w 
organizacyi posiadłości ziemskich, która już 
nie harmonizuje z potrzebami czasu. Cham- 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


y 


LISTY Z PARYŻA. 


(Dokończenie). 


I tu nam przychodzi z przyjemnością za- 
notować nazwisko ziomka naszego pana Gu- 
stawa Lewity, który urządzeniem trzech po- 
siedzeń muzyki, tak zwanej kameralnej, za- 
służył się wielce tutejszemu artystycznemu 
światu, a śliczną grą swoją wyróżnił się ko- 
rzystnie z pomiędzy biorących udział arty- 
stów w tej prawdziwej uczcie muzykalnej. 

Dla naszych domorosłych amatorek po- 
dajemy pocieszającą nowinę, iż wzgardzóna 
gitara, wraz z harfą, lutnią i mandoliną, 
wchodzi niesłychanie w modę. Podobno 
siostry króla hiszpańskiego dały pierwsze 
popęd ku przywróceniu do łask, zaniedba- 
nych instrumentów, które istotnie, w domo- 
wych koncertach, są nieskończenie przyje- 
mniejsze od fortepianu i mają w ładnych 
zwłaszcza rączkach pewien wdzięk poety- 
czny... : 

W. innej gałęzi sztuk pięknych, w malar- 

"stwie-życie nie ustaje. Wystawa w Cercie 
Volney, inna. w Cercle artistique et littéraire; 
otwarte dotąd, dostarczyły prac znanych 1 
ńieznanych mistrzów, między któremi nie 
znaleźliśmy wprawdzie ani jednego arcy- 
dzieła, ale. dużo ładnych rzeczy. Zajmu- 

jące była wystawa i sprzedaż obrazów Ed- 
warda Maneta, ojca szkoły impresyonistów, 


Ma słuszność, 6 ile chciał wy- 


berlain i wszyscy, którzy tak jak on myślą, 
"mają program ż góry obmyślany, którego: 


poznanie jest nader ciekawem. Zobaczymy 
z niego, jakie są wymagania stronnictwa 1 
jakie ma szanse ich urzeczywistnienie. 
Radykalizm angielski jest wytworem o- 
statnich lat 40. Najważniejszym wypad- 
kiem tej epoki, wypadkiem najdonioślej- 
szym w skutkach, jest wzrost klasy średniej, 
począwszy od roku 1840. Postęp przemy- 
słu i handlu, który nastąpił po zniesieniu 
ograniczeń skarbowych i celnych, a był tak- 
że następstwem zastosowania wielkich od- 
kryć, sprowadził niesłychaną dotąd pomyśl- 
ność; powstały wielkie majątki, ogólny do- 
brobyt wzrósł, oświata rozszerzyła się, życie 
publiczne było ułatwione, bardzo więc było 
naturalnem, że powoli podnosiła się klasa 
Średnia, aż wreszcie doszła do władzy. 
Dzięki temu, mogło się wytworzyć. stron- 
nictwo radykalne obok i za stronnictwem 
wigów, którzy dziś już reprezentują tylko 
aspiracye arystokratyczne zbyt umiarkowa- 
ne, negatywne, które się przeżyły. Rady- 
kaliści mają pojęcia pozytywne; ich wiara 
w nie jest niezachwiana. Zmiany, jakie 
chcą wprowadzić w rządzie i parlamencie 


nie są wynikiem, podyktowanym przez po- 


święcenie dła ideału. teoretycznego; mają 
oni na widoku jedynie ulepszenia prakty- 
ezne. . 

Jednym zich najulubieńszych argumentów, 
gdy robili wyłom w tej lub owej insty- 
tucyi istniejącej, było wykazywanie, że ko- 
lonie angielskie lub amerykańskie obchodzi- 
ły się bez niej doskonale. W ich oczach 
reforma parlamentarna ma wartość jedynie 
jako wstęp akcyi politycznej. Parlament o- 
becny, taki jak jest, nie przedstawia wcale 
narodu. Należy go zreformować, lecz, aby 
osiągnąć maszynę polityczną, któraby urze- 
czywistniła głosy większości, trzy innowa- 
cye są niezbędne: 1) Manhood sujfrage, gto- 
sowanie powszechne. .2) Equal electorat di- 
strictis, jedmostajne okręgi wyborcze. Do- 
tychczasowe bowiem są dowolne i pełne a- 
nomalij. Ziywioł ludowy nie ma wielkiej 


szansy zapanowania w nich. 3) Puymenć of 
"members, wynagradzanie członków parla- 


mentu. Bezpłatność mandatu deputowane- 
go w Anglii, usuwa z parlamentu mnóstwo 


polityków 3 Proj, 


najniesłuszniej tak zwanego. Manet może 


służyć za przekonywający dowód, czem jest 


wpływ prasy na publikę. Pierwsze jego 


obrazy źle narysowane, najdziwaczniej ma- 


lowane, nie zostały przyjęte do Salonu 
i zasługiwały na to wyłączenie najsumien- 
niej — lecz Manet był przyjacielem Zoli, 
młodego podówczas Zoli, który otwartą 
wiódł walkę ze wszyszstkiem co uznaną 
powagą światu imponuje—i rad był każdej 


sposobności, by rzucić rękawicę znienawi- 
dzonemu przez siebie stronnictwu. Zola na 
sztuce się nie zna, ale jest" niezrówna- 


nym artystą słowa. Pod jego piórem, 


Manet nabrał barw i linij, stał się w pro- 


stocie swej wielki, w zaniedbaniu genialny, 
w nieuctwie swem—twórcą nowej szkoły. 


Brzydota jego nieudanych kompozycyj, od- 


tąd miała nosić miano naturalizmu. Zola, 
broniąc go, bronił zasady, więc szczerze, 


gorąco i wymownie. Odtąd poczęto innem 
Otoczyli go nie- 


okiem patrzeć na Maneta. 
tylko wielbiciele, ale naśladowcy; prasa po- 
dnosząc wyzwanie Zoli, tem samem nada- 
wała sprawie potęgę rozgłosu. Tymczasem, 
między naśladowcami znaleźli się ludzie 
talentu, którzy istotnie wyłamując się z 


akademickiej maniery, stwarzali rzeczy peł- 
ne prawdy i życia; dodawało to mistrzowi 


ich chwały. Z latami, urabiała się opinia 
Maneta, jako ojca szkoły  impresyonistów. 
Przyjaciele jego, „oprócz: Zoli, Rochefort, 
i Pertuis, podnosili go pod niebiosa wy- 


trwale. Obrazy jego, tytułem oryginalno- 
ści poczęto dopuszczać do salonu. _Wresz- 


cie wśród nieustających walk młodych ze 


Gdy naród. opłaca | 


swoich przedstawicieli, ubóstwo nie jest prze- 
| szkodą w wyborze. 

Radykaliści nie obawiają się tego, że iz- 
ba wybrana w nowych warunkach (jeden 
deputowany na 50,000 mieszkańców), nie 
będzie może tyle warta co dawna. Zapa- 
nuje w niej ton mniej wyrafinowany, będzie 
tam mniej próźniaków, mniej synów parow- 
skich, — lecz stanie się lepszym wyrazem 

| uczuć ludowych. 

Radykalni nie myślą narzucać swojego 
programu z dnia na dzień. Nie będą‘ się 
spieszyli więcej niż potrzeba, wierzą w. przy- 
szłość.  Przedewszystkiem są anty-arysto- 
kratyczni i to ich wyróżnia od liberalnych. 
Odpychają jednak zarzut, jakoby sprzyjali 
isocyalistom i oświadczają, że szanują wła- 
sność tak jak konserwatyści. Walczą tyl- 
ko przeciwko przywilejom pewnej formy 
własności (substytucye, prawo primogenitu- 
ry). Monarchii angielskiej nie mają nic do 
zarzucenia, dopóki korona angielska jest o- 
zdobą konstytucyi. Dla królowej są pełni 
lojalnego uszanowania; oburzają się nieco 
na wysokie listy cywilne, przyznawane przez 
parlament członkom rodziny królewskiej. 

- Opozycya izby lordów nie przestrasza ich; 
lordowie muszą uledz postanowieniom izby 
gmin, albo istnieć: przestaną jako. cząstka 
ciała prawodawczego. Radzą lordom roz- 


'|tropność i umiarkowanie, a zniesienie izby 


wyższej, wchodzące w ich program, jest ra- 
czej groźbą, mającą skłonić lordów do u- 
stępstw, aniżeli gorącem życzeniem. - 
Pełni uszanowania dla monarchii angiel- 
skiej, radykaliści mają go mniej dla ko- 
ścioła rządowego (anglikańskiego). Nie za- 
przeczają oni kościołowi narodowemu zasług, 
jakie położył dla kraju w przeszłości. Dzi- 
siaj wszakże stosunki się zmieniły. Stron- 
nictwo konserwatywne, którego najwyższym 
celem jest utrzymanie przywilejów istnieją- 
cych, ma olbrzymie poparcie w kościele; 
posługuje się ono przymierzem presbyte- 
ryum i karczmy. Jedno i drugie muszą 
bronić praw nabytych, które nie są intere- 
sem większości. Dopóki w Anglii istnieje 
klasa księży uprzywilejowanych wobec księ- 
ży innych wyznań i utrzymywana przez pań- 
stwo, niepodobna, aby położenie innych wy- 
znań nie było niekorzystnem. We większo- 
ści parafij, 


starymi, młodzi zwycięztwo swe- zaznaczyli, 
doprowadziwszy głosowaniem do dekorowa- 
nia legią honorową w salonie Maneta, co 
było istotnie tryumfem partyi. Nakoniec 
syt chwały artysta, umarł w zeszłym roku, 
a prace jego wystawiono na widok publicz- 
ny, sprzedając następnie w hotelu Drouot 
przez licytacyę. Były to prawdziwie cieka- 
we rzeczy, ze względu na swe wady isto- 
tnie niepoślednie. Ale jako jedyne w swo- 
im rodzaju, doczekały się nabywców i pła- 
cono za nie tysiącami franków. Otóż ivox 
populi! 

Nierzadko wreszcie współczesnym się 
zdarza przecenić lub nie ocenić należycie 
jakiegoś dzieła. Dokument za tem. świadczą- 
cy, mamy w tej chwili przed oczyma, a za- 
prawdę, choć powszedniej natury, ciekawy. 
Oto Guy de Maupassant, spadkobierca i 
przybrany syn Flauberta, wynalazł w pa- 
pierach list p. Maxyma du Camp, szanow- 
nego akademika, pisany. do autora Puni 
Bowary i dotyczący tejże powieści. Pan 
Maxym Du Camp, podówczas redaktor, 
„Przeglądu literackiego,” zgadza się na 
przyjęcie powieści, ale żąda skróceń. „Po- 
wierzymy twój rękopism osobie, która jest 
wprawna w taką robotę — pisze wspaniało- 
myślnie—w twej powieści są ustępy niepo- 
trzebnie rozwlekające fabułę, romans na 
tem zyska. Będzie cię to kosztować sto 
franków; ale zato będziesz miał dobrą po- 
wieść i t. d; ; 

Flaubert na maryginesie tego listu, napi- 
sał tylko jeden wyraz gigantesque!” opa- 
trzony wykrzyknikiem, Ale potomność pos 


wlasciciel rolny, szeryf _(elergy- 


„ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


mu), dzierżawcy i karczmarze — tworzą 
czwórkę, pizeszkadzającą stanowczo wszel- 
kim ulepszeniom społecznym. 

Dla pocieszenia tych, których chcą po- 
zbawić przywilejów, oddzielając kościół od 
państwa, radykalni zapewniają, że księża 
lepiej spełnią swe obowiązki humanitarne. 
Kościół anglikański utworzony był przez 
parlament; parlament winien go przerobić. 
Kościół rządowy w Anglii pochłania rocz- 
nie do 250 mil. franków. Większej części 
tych funduszów chcą użyć na oświatę. W Ir- 
landyi, rozdział kościoła od państwa dał 
temu ostatniemu kapitał olbrzymi. Widzą 
oni już zbliżającą się tę epokę. Któżby 
przepowiedział w roku 1866, że kościół an- 
glikański w Trlandyi był iz articulo mortis? 
Srodki, któremi stronnictwo radykalne chce 
zainaugurować swoje przyjście do władzy 
streszczają się w trzech F: Free land (wy- 
zwolenie ziemi), Free Church (wolny kościół), 
Free Schools (wolna szkoła). 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. l 

Wełna. Poznań, 18 lutego. Aukcye lon- 
dyńskie spowodowały w handlu wełną o- 
gólny zastój, tutejszy jednak rynek był w 
ostatnich czasach bardzo licznie przez kup- 


ców odwiedzany i dokonywano tu znacznych 


obrotów. Wiadomość o tem, że targ tutej- 
szy posiada- składy obficie zaopatrzone, 
przedstawiające doskonały wybór, zachęciła 
zagranicznych hurtowników do robienia li- 
cznych zakupów. Hurtownicy berlińscy za- 
kupili około 800 ctr. lepszej wełny po ce- 
nie blizko 60 tal, Fabrykanci nabyli około 
300 ctr. średniej wełny po cenie 50 tal. 
Sprzedano również fabrykantom szlązkim i 
marchijskim dużo wełny jagnięcej po cenie 
od 50 tal, tudzież zabrudzonej po cenie 
19—21 tal. Pomimo tak znacznych sprze- 
daży, zapasy tutejsze wynoszą co najmniej 
7,500—8,000 ctr. Na prowincył, o ile wia- 
domo, nie dokonano żadnych tranzakcyj. 
Właściciele składów są względem kupują- 
cych bardzo dobrze usposobieni, skutkiem . 
czego umówy łatwo dochodzą do skutku. 
mściła go. Przedrukowanie tego listu obec” 
nie, gdy Flauberta uważają za najgenial- 
niejszego z pisarzy swej epoki, wywołało 
śmiech szyderczy w całej prasie, a rumie- 
niec wstydu i gniewu, na zwiędłe lice ex- 
redaktora. Uciekł on się aż do środków 
prawnych, przez komornika żądając cofnię- 
cia listu, jako ogłoszonego bezprawnie; gdyż 
był on pisany prywatnie i w zaufaniu. 
Niestety, poprzednio wydane przez tegoż 
Maxyma Du Camp, pamiętniki, Souvenirs 
zawierały listy Flaubert'a, drukowane na 
tych samych prawach. Przegrał tedy spra- 
wę wszędzie i ów list nieszczęsny wyda- 
wać mu się teraz musi, jakby proroczem 
słowem Flaubert'a, zaklęty w rozmiar: coraz 
zwiększający się przed jego oczyma i praw- 
dziwie—gigantyczny! 

Ogłoszono również pierwszą seryę kores- 
pondencyj Flaubert'a i George Sand. Cha- 
rakteryzują one wybornie obu tych pisarzy. 
Geneza ich dzieł, różniła się z gruntu. 
Flaubert tworząc, przejmował się najzupeł- 
niej postaciami swemi, wnikał w nie, zapo- 
minając i wyrzekając się niejako siebie 
i swych osobistych wrażeń, nie pozwalając 
sobie nigdy najmniejszej refleksyi, żadnej 
sympatyi, z góry powziętej tendencyi autor- 
skiej. George Sand, przeciwnie. „Jakto? 
woła w jednym z listów, nie wypowiedzieć 
w książce, co czuję, co myślę? dlaczego?” 
Spór ten, rozstrzygnął trafnie jeden z te- 
raźniejszych krytyków, twierdząc, iż oboje 
mieli racyę. Każde z nich broniło podsta- 
wy swej twórczości i swego talentu. 

AL. Szeliga, 


Zboże. Toruń 
nia tygodniowe. 

Temperatura niższa, nocami: przymrozki. 
Popyt na towar gotowy był ożywiony, a ce- 
ny zboża w ogóle trzymały się a nawet 
podniosły. Płacono za 1,000 kgr. pszenicy 
na tranz. 135—168 m., krajowej pstrej z wy- 
rost. 155—165, zdrowej 170—175, jasnej 
z wyr. 160—170, zdrowej 173—178. Zyta 
tranz: 110—130, krajowego 125—135—138. 
Jęczmienia rosyjskiego 110—140, krajowe- 
go 115—150.  Owsaą rosyjskiego 110—128, 
krajowego 125—180. (Qrochu na paszę 
130—145, wrzącego 150—170, Wiktorya 
170-—200. Łubinu nieb. 50—80, żółt. 50— 
80. Rydzu (Inicy) 170—210. Kuchu rze- 
pakowego 120—130, lnianego 125—134. 
Otręb pszennych 90—96, żytnich 96—100. 
Koniczyny czerwonej cent. 40—60, białej 
centn. 50—80. 

Konopie i len. Ryga 15 lutego. Ceny 
lnu wyższe. Na targach zagranicznych szcze- 
gólnie w Belgii i Francyi, zkąd dotychczas 
niepomyślne dochodziły wieści, w ostatnich 
czasach wzmocniło się usposobienie; z powo- 
du tego kupcy tutejsi a bardziej jeszcze za- 
miejscowi, podnieśli zaraz ceny tak, że tran- 
zakcye tylko z trudnością dochodzą do sku- 
tku. Zgadzano się na cenę 37 rsr. za berk., 
i teraz jeszcze przy takiej cenie znaleźliby 
się nabywcy. Usposobienie dla konopi by- 
ło mocne, lecz tranzakcyj nie dokonano ża- 
dnych. 

Chmiel. londyn 16 lutego. Chmiel 
angielski jest poszukiwany i mocny w cenie; 
ceny belgijskiego są pomyślne dla nabywców, 
amerykański w zaniedbaniu. Stary chmiel 
ma dobry popyt, lecz ceny bardziej wymu- 
szone. Dowozy obcego chmielu wynosiły 
w ubiegłym tygodniu 6,508 bel, w tymże 
tygodniu roku zeszłego 123 bel. 

Skóry. Berlin 16 lutego. Obroty w o- 
góle były nieznaczne, u nabywców brak żyw- 
szej ochoty do kupna, dostawy były wpraw- 
dzie dosyć liczne, ale przytem małe. Haur- 
townicy zachowali się w obec tego spokoj- 
nie; tylko szczupłym dowozom i nieobfitym 
zapasom zawdzięczać należy, że. zbywano 
towary bieżące bez trudności, po dobrych 
cenach. Niezupełnie odpowiedni towar tyl- 
ko z trudnością znajdował nabywców, przyj- 
mowany tylko w celu zaspokojenia chwilo- 
wych potrzeb. Z podeszwianek amerykań- 
skich wyprawianych nad Renem, były po- 
szukiwane tylko piękne, mocne i dobre kro- 
je, a z podeszwianek krajowych tylko pier- 
wszorzędne bardzo mocne gatunki. Uokolwiek 
spokojniejszem było usposobienie dla północ- 
no-niemieckich podeszwianek i półpodeszwia- 
nek, jak również dla brandzlówek iskór blan- 
kowych. Skóry faledrowane tylko w zupełnie 


, 16 lutego. Sprawozda- 


dobrym i lekkim gatunku były tu tak samo: 


pożądane jak w Hanowerze. Kipsy pomi- 
mo popytu, trudne były do zbycia. Wię- 
kszych nieco obrotów dokonano skórami 
końskiemi na trzewiki i w krojach, z tych 
jednak tylko bardzo dobre gatunki zdołały 
się utrzymać przy dawniejszych cenach. 
"Wyprawne skóry cielęce w zaniedbaniu. 
Skóry amerykańskie bez popytu, również 
i do nabywania kipsów nie widać ochoty. 
Suche wołowe skóry niemieckie przedsta- 
wiają mały wybór a także i świeżemi so- 
lonemi skórami, pomimo istniejącego popy- 
tu, dokonano niewiele tranzakcyj, ponieważ 
zapasy są bardzo szezupłe. Ceny przeważ- 
nie mocne.. Suchych cielęcych sprzedano 
trochę bez zysku; solone cielęce skóry znaj- 
dują prawidłowy zbyt do Saksonii i Ame- 
ryki. Dla skór końskich i baranich. uspo- 


sobienie było spokojne. Ceny były nastę- 
pujące: wołowe 7 44. 40—42 fen., lżejsze 
36—37, mendaki 33, krowie 32—38 fen. za 
funt; cielęce 7—11 4. wagi 59—62 fen., 
11—15 g4. wagi 55—57 fen, 12—20 44. wa- 
gi 50 fen., bukaty 37—39 fen. za funt. Du- 
že baranie odpowiednio do ilości wełny do 
61/, m.; bez wełny 1,50—2 m. za sztukę. 
Skóry z kóz starych i z dziczyzny trafiają 
się tylko pojedynczo na targach po cenach 
dawniejszych. 

Surowiec angielski. Z Middlesbro pod d. 
14 lutego donoszą: wywóż surowca jest 
w tym roku pomyślnym. Wywieziono w sty- 
czniu b. r. 62,043 toni, gdy w styczniu 
1883 r. wywieziono 56,841 tonn. Zapasy 
były z końcem miesiąca większe o 33,212 
tonn, gdy powszechnie przewidywano po- 
większenie o 40,006 tonn. W ostatnich 
czasach obroty były nieznaczne. Tutejsi 
właściciele wielkich pieców, żądają za szyb- 
ką dostawę 37-—37.6 stosownie do cechy, 
na późniejsze terminy nie chcą wcale od- 
dawać, spodziewając się w przyszłości pod- 
wyższenia cen. Mówią o zamierzonem dal- 
szem ograniczeniu produkcyi surowca, tak 
ażeby cenę N. 3 podnieść przynajmniej do 
40. Robotnikom pracującym przy wielkich 
piecach zapowiedziano zniżenie płacy o 5% 
mające wejść w wykonanie z dniem 1 mar- 
ca b. r. Ponieważ zaś ci stanowczo sprze- 
ciwiają się redukcyi, przeto bezrobocie w bliz- 
kiej przyszłości jest bardzo prawdopodobne. 

Eksport zboża do Anglii Podług urzędo- 
wego sprawozdania angielskiego ministe- 
ryum handlu, w przeciągu pierwszych je- 
denastu miesięcy 1883 roku eksportowano 
z Rosyi do Anglii 2,902,000 centnarów 
pszenicy, przedstawiających wartość około 
60 miłionów rubli. W grudniu roku ubie- 
głego przywóz zboża rosyjskiego do Anglii 
znacznie się zmniejszył, ze względu na wię- 
ksze dowozy ze Stanów Zjednoczonych. 

Wina węgierskie. Według: urzędowych wy- 
kazów wyciśnięto w Węgrzech w 1888 r., 
5,429,255 hl. moszczu. Wytworzono białego 
wina zwykłego 2,429,066 hl., białego dese- 
rowego 42,360 hl.; czerwonego zwykłego 
734,463 hl., deserowego 26,876; wina „Szyl- 
ler” 946,446 hl., wina „Ausbruch” 4,615 hl. 
Gron winnych sprzedano za granicą 778,413 
kgr. w kraju 1,749,627 hgr. Wartość wy- 
tworzonego wina wynosi 47,780,719 fl., war- 
tość sprzedanych gron winnych 238,219 fi. 

Stosunki handlowo - przemystowe w Anglii. 
Sprawozdanie konsulatu za rok 1882 poda- 
je statystyczne dane, z których się okazuje, 
że lubo obrót o wiele był znacżniejszy, niź 
roku 1881, to jednakże zysk osiągano dale- 
ko mniejszy. Jest to bardzo charaktery- 
styczną cechą i dowodzi, że Anglia wielką 
ma do zwalczania konkurencyę. Skutkiem 
tej ostatniej, ceny towarów ograniczyć mu- 
siano i wytwórcy przestawać muszą na no- 
minalnym zarobku. o. 

Podług sprawozdania, jedyny wyjątek sta- 
nowią bankierzy, którzy, mimo nizkiej bar- 
dzo stopy procentowej, wielkie mieli do- 
chody. Obrót dziesięciu największych ban- 
ków londyńskich wynosił w roku 1882— 
902,856 f, podczas kiedy w roku poprze- 
dnim doszedł tylko do 741,989 É. 

Popyt na materyały surowe zwiększył się 
w roku sprawozdawczym. w. następującej 
proporcyi: Skóry surowe o 16 prce, juta 
o 8,7 ore. żelazo o 30 pr., wyroby lniane 
o 19,6 pre. 

W handlu wełną uczuwać się dawał brak 
przedsiębierczości, jako naturalny skutek 


— Wiesz zatem, jak ją kochałem i 
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Spotkałem dziś rano przyjaciela mojego 
Filibulle. 

— Nie widziałem cię wczoraj na pogrze- 
bie pana P.—rzekłem. 

— Nie widziałeś mnie—odpowiedział— 
dla tej prostej przyczyny, że na nim nie 
byłem. 

— Ah! 

-—— Postanowiłem nie chodzić już na po- 
grzeby.. nie sądź, że to z obojętności lub 
samolubstwa,.. nie, tylko że to zbyt działa 
na mój system nerwowy. 

. Trzeba wam wiedzieć, że Filibulle od- 
znacza się pokaźną tuszą. 

. Widząc zapewne wrażenie, jakie odpo- 
wiedź jego na mnie wywarła, dodał prędko: 

— Nie chodzę na pogrzeby, od czasu... 

— Od czasu?... | 

— Przykręgo, a zarazem Śmiesznego zda- 
rzenia, które mi się przytrafiło. 

— Tobie Filibulle? 

— Mnie. 

-.— Opowiedz mi je, proszę. 

Oczekiwał tylko na tę propozycyę, gdyż 
natychmiast rozpoczął w tych słowach: 

— Było to na pogrzebie mojej żony... 

. Tu przerwał sobie pytaniem: 

— Zmałeś moją żonę, prawda? 

m Ajakże—odparłem. 


— Była żoną wzorową, 

— Rzeczywiście. 

— Naraz,—umiera. 

— Rozpacz twoja była.. 

— Bez granic. Sprawiłem jej wspania- 
ły pogrzeb. Orszak wyrusza o naznaczonej 
godzinie; postępuję za trumną zgnębiony. 
Stajemy przed kościołem. Tu odbywa się 
msza, organy grają, chóry Śpiewają. Poi- 
łem się słodką, poetyczną wonią kadzideł, 


gdy naraz dolatuje mych uszu jakiś dziwny | 


dźwięk. dwa kroki za mną, ktoś szlo- 
chał i łkał. Oglądam się ostrożnie. Był 
to nieznany mi mężczyzna, elegancko ubra- 
ny, o szlachetnych rysach. Byłem zacieka- 
wiony. Jakże się to dzieje, myślałem so- 
bie, że jest ktoś, co się śmiercią mojej żo- 
ny bardziej martwi odemnie?. Bo, bez ga- 
przeczenia, pan ten wydawał się nieszczę- 
śliwszym odemnie. Oczy, co prawda, zacho- 
dziły mi łzami, ałe nie szlochałem,... a on 
dusił się formalnie! 

— (o ty mówisz? 

— Doszło do takiego stopnia, że przy- 
zwoitość była naruszoną. 

Spytałem się szwagra mojego, który stał 
po prawej stronie, czy zna tego pana. „Niel” 
odpowiedział. Ziwróciłem się z tem samem 
pytaniem do sąsiada mojego z lewej stro- 
ny i tę samą usłyszałem odpowiedź. A je- 
gomość ów tymczasem nie mógł wzruszenia 
swego opanować. Nmiesznem by było pła- 
kać z nim na wyścigi. Nie mogłem ró- 
wnież przerwać nabożeństwa, aby się go 
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szybkiego rozwoju tego produktu w potu- 
dniowej Ameryce. 


Kronika Łódzka. 


(—) Ze sfer teatralnych, Jak się dowiadu- 
jemy, p. Puchniewski bawił w ostatnich 
dniach w Warszawie cełem zaangażowania 
nowych sił dla wzmocnienia obecnego per- 
sonelu, który mianowicie przez ubytek pani 
Zielezińskiej dotkliwie uszezuplony został. 

Powiodło się też p. P. oprócz pani Sol- 
skiej (Sosnowskiej), artystki teatru krakow- 
skiego, która już od wczoraj znajduje się 
w naszem mieście, zaangażować jeszcze 
na gościnne występy panią Bronikowską, 
artystkę opery lwowskiej, jak również je- 
dnego z najznakomitszych artystów war- 
szawskich. 
skiej odbędzie się w niedzielę 1 to w pię- 
knej operetce Planquetta p. t „Dzwony 
kornewilskie.” 

Wkrótce także w teatrze polskim przedsta- 
wioną zostanie jedna znajnowszych operetek 
Straussa p. t. „Wesoła wojna,” którą to 
sztukę wybrał na swój benefis utalentowany 
artysta p. Czystogórski. 

W teatrze „Thalia” cieszą się wielkiem 
powodzeniem występy p. Morissona, członka 
teatru meihingeńskiego. Artysta ten sta- 
rał się podobno także, lecz bezskutecznie, 
o gościnne występy na scenie teatrów war- 
szawskich. 

Jutro w teatrze „Victoria? za połowę 
cen zwykłych odbędzie się trzeci wieczór 
fredrowski, na który złożą się trzy jedno- 
aktowe komedye znakomitego autora, jako 
to: „Pam Benet” „Odludkii poeta” i „Nikt 
mnie nie zna.” 


(—) Z zabaw karnawałowych. Urządzany 
dorocznie przez komitet stowarzyszenia 
wsparcia biednych m. Łodzi bal maskowy, 
odbędzie się i w tym roku jutro, t.j. d. 23 
b. m. na sali. teatru „Thalia.” Będzie to 
ostatnia z tegorocznych, na cele dobroczyn- 
ne, zabaw, stanowiąca jak zwykle koronę 
karnawału w Łodzi. 

Trzeci bal kostiumowy dla dzieci będzie 
miał miejsce w poniedziałek dnia 25 b. m. 
Urządzeniem tego balu nie zajął się tym 
razem p. dyrektor Puchniewski, lecz odbę- 
dzie się on w przeważnie zamkniętem kół- 
ku. Kilku bowiem obywateli wiejskich po- 
stanowiło nająć salę teatralną i wyprawić 
na niej zabawę dla małoletnich. Jedynie 
bilety na loże i galeryę można nabywać 
w mieszkaniu p. Puchniewskiego, na salę 
zaś podąży tylko zaproszone grono malców. 


(—) Wypadek. W nocy z dnia 20 na 21 
b. m. wjechała na linii szaiblerowskiej ko- 
lei, lokomotywa prowadząca jeden wagon, 
na stróża kolejowego i odcięła mu prawą 
nogę. - 

Pomimo natychmiastowej pomocy, udzie- 
lonej rannemu w szpitalu aleksandryjskim, 
dokąd odwiezionym został, nieszczęśliwy w 
kilka godzin umarł, 

(—) Przejechanie, Onegdaj kilkoletni syn 
państwa Z. idąc ulicą, przejechanym został 
przez wóz naładowany towarami. Życiu 
chłopczyka grozi niebezpieczeństwo. 


(—) Zręczny rzezimieszek zdołał przy one- 
gdajszym pożarze wyciągnąć z kieszeni p. 
S. znaczną sumę pieniędzy, poczem niepo- 
strzeżony przez niego znikł. bez śladu. 
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spytać o nazwisko. Lecz mówiłem sobie: 
„Rozprawię się z tobą po pogrzebie!” 

— I odnalazłeś go potem? 

— Nie czekał na to. Stanął przy mnie. 
Ah! ciekawość moja nareszcie zaspokojoną 
będzie. ` 

— Panie—rzekłem. 

— Hul. Hul. szlochał, kryjąc twarz w 
chustce. 

-—— Paniel—rzekłem na nowo, widocznie 
znałeś moją żonę? 

— O! tak, panie! 
sza! 

— Nie przeczę. 

— (Cóż za ciepło uczucia! Jakże pojmo- 
wała wszystko, co wielkie i piękne. 

Prawda. 

— Dowicie ją natura obdarzyła. 

— Jestem nader szczęśliwym, że cenisz 
pan moją żonę, tak jak na to zasługiwała.., 
Jesteś pan jej krewnym? 

— Nie, panie. 

Byłem zdumiony. 


Cóż za serce! jaka du- 
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— Byłem jednym z jej przyjaciół —do- 
dał nieznajomy-— Testże piękniejsza od tej 
nazwa? 

— Ależ... 


— Tak, panie, jej przyjaciel j 

| le, ję JJacielem,.. naj- 
szczerszym,... najżyczliwszym, .. najczniszym... 
naj... | 

—— A zatem—spytałem—dlaczegóż 

. EJ » . a R 
u siebie nigdy nie spotkałem? RS 

— Nie byłeś 
przychodził. l 

m Muszę się zatem dziwić... 

m Gzemu, panie? Wszak nie zabronisz 
imi pan opłakiwaś bliźnich? 


Pierwszy występ p. Nosnow-| 


pam pewno w domu gdym| W 


KRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


= Komisya do spraw żydowskich, nie po- 
siadając danych o ludności żydowskiej w 
Królestwie Polskiem, kraju północno-zachod- 
nim i kraju południowo-zachodnim, rozesła- 
ła cyrkularz do władz miejscowych, żąda- 
jąc od nich następujących wiadomości; I) 
liczby ludności żydowskiej w miastach 
i wsiach; 2) podziału tej ludności według 
stanu, wieku i stanu małżeńskiego; 3) stanu 
służhowy; 4) skali zamożności; 5) zajęć han- 
dlowo-przemysłowych; 6) liczby osób, nale- 
żących do cechów i innych korporacyj. Po- 
niewąż zebranie tego materyału wymaga 
dłuższego czasu, przeto komisya zmuszoną 
jest zająć się obecnie sprawami ogólnemi 
swojego programu. mak 

== „Prawit. Wiestnik» w N. 30 publikuje 
zmianę ustawy dyskontowania w kasach ban- 
ku państwa suchych weksli wystawionych 
przez posiadaczy ziemskich. Z publikacyi 
tej przytaczamy ważniejsze punkty: | 

1) Kredyt sola-wekslowy dla posiadaczy 
ziemskich nie może być dłuższym nad 9 
miesięcy. 

2) Świadectwo zastawu może być wyda- 
wane zarówno na majątki wolne od poży- 
czek, jako też obciążone już pewnemi su- 
mami. e 

3) W razie niemożności wypłacania raty, 
egzekucya dokonywaną będzie wedle istnie- 
jącej ustawy o wekslach, z pozostawieniem 
instytucyi banku państwa przywileju pierw- 
szeństwa. 

= W towarzystwie petersburskiem ekonomi- 
cznem podniesiono projekt oclenia ziemnia- 
ków, sprowadzanych z zagranicy; według 
obliczeń odnośnego referatu, królestwo pol- 
skie sprowadza z Prus około 2 miliony wor- 
ków ziemniaków rocznie, cesarstwo zaś z 
Finlandyą około 600,000 worków. 

= Ministeryum komunikacyi przedstawiło 
komitetowi ministrów wykaz kolei, jakie u- 
waża za najpilniejsze. Wykaz ten obejmu- 
je następujące linie kolejowe, mogące zna- 
komicie przyczynić się do rozwinięcia ko- 
munikacyi handlowej: 1) od Samary do Ufy; 
2) od Tukumu do Windawy; 3) od Ufy do 
Czelabińska i do Ekaterynburga; 4) od 
Borysoglebska do Łozowej. Oprócz tego 
ministeryum dokonało badań technicznych 
na odnodze noworosyjskiej, millerowskiej, 
na linii perekopskiej, na kolei eltońskiej, 
na linii od kolei uralskiej na Troick do po- 
łączenia z linią samaro-ufińską, na linii 
wschodnio - donieckiej, władykaukazko - pe- 
trowskiej i na linii Romno-Kremeńczug. 
Roboty mają być rozpoczęte na kolei od 
Tukumu do Windawy, długości 106,26 
wiorst, z kosztorysem 4 miliony rs., dalej 
mają być prowadzone roboty na kolei no- 
worosyjskiej 258,4 wiorst długiej, na kolei 
Hkaterynburg-Tiumeń 312 wiorst długiej 
i na kolejach poleskich. Kredyt na te ro- 
boty został obliczony w sumie 21 milionów 
rubli. RE. 

== Ogólny zjazd: przedstawicieli kolei w pań- 
stwie rosyjskiem ogłosił konkurs na pro- 
jekt przeróbki wagonów towarowych rosyj-. 
skich, dozwalającej przewozić zboże, zsypy- 
wane wprost do wagonu. Dla najlepszych 
projektów wyznaczono trzy nagrody: 3,000, 
2,000 i 500 rs. Projekty nadsyłać można 
do dnia 13-go października r. b. do zarzą- 
dzającego sprawami ogólnego zjazdu przed- 
stawicieli kolei rosyjskich w Petersburgu. 
Konkurs o ady U BD najdalej do 
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Przyznam ci się, że nie znalazłem na to 
żadnej odpowiedzi. 

Podczas tego, oparł się na mem ramieniu, 
wzdychał znów i płakał. On był właściwie 
na czele orszaku. a 

Przechodnie patrzyli na niego ze współ- 
czuciem; wszyscy zdawali się mówić: „Bie- 
dny człowiek! jakaż rozpacz!” 

Brano go za męża,— mnie za towarzysza. 

Dwa razy jeszcze pytałem go o wyjaśnie- 
nie; nie odpowiadał mi inaczej, jak: 

Widzisz pan przecie, że nie jestem 

w stąnie odpowiadać... nie bądźże pan okru- 

tnym.., nie- odrywaj mnie od mych wspo- 


manień.... 

Od jego wspomnień !... . 

W takiej chwili niepodobna było wszcząć 
kłótni. 

Na domiar złego, byłem zakatarzonym. 
Domyślił się tego po mojem kichaniu. 

— Włóż pan kapelusz,—rzekł,—nie krę- 
puj Się pan, ja zostanę z głową odkrytą... 

A. uroczyście dodał: 

— To mój obowiązek! 

z Filibulle odetchnął chwilę i mówił dalej: 

— Doszliśmy nareszcie do miejsca spo- 
czynku. 

— Na cmentarz. | : 

— Niech i tak będzie. Tu nieznajomy 
uwolnił mnie nakoniec od swego towarzy- 
stwa i zdawało mi się, że odchodził tą sa- 
mą drogą, którąśmy przyszli., Odetchnąłóm. 
tej samej chwili zbliżył się do mnie 
Szwagier mój, mówiąc: „TI cóż, wiesz teraz 
kto był ten pan?” „Ale gdzież tam!”—od- 
parłem. Tymczasem cieszyłem się jego nie- 
obecnością. Zatrzymano się w trzeciej alei 
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== Podwyżka cła od cynku do jednego ru- 
bla od puda została już zadecydowaną; 
podwyżka ta powinna wpłynąć na rozwinię- 
cie przemysłu cynkowego, dziś prawie nie- 
istniejącego, gdyż cynk polski w stanie su- 
rowym idzie za granicę i dopiero ztamtąd 
wraca przetworzony lub w wyrobach _goto- 
wych. . ; i 


— Wystawa rolnicza w Warszawie. W nie- 
dzielę dnia 17 b. m. w lokalu kómisyi wy- 
stawy przy Krakowskiem Przedmieściu, od- 
było się posiedzenie komitetu konkurso- 
wego. g 

Przedmiotem obrad był przedewszystkiem 
program wystawy ogólnej, mającej się od- 
być w r. 1885, na placu Ujazdowskim w 
Warszawie. 

Po długiej i wyczerpującej dyskusyi zgo- 
dzono się, że wystawa ogólna obejmować 
będzie dwa działy, a mianowicie: 

1) dział inwentarza żywego t. j. wysta- 
wę koni, bydła rogatego, trzody chlewnej, 
owiec, ryb i rybołóstwa, wystawę pszczół 
(hodowla ich postępowa) i produkty gospo- 
darstwa pszczolarskiego, dalej osobny dział 
drobiu i w ogóle ptactwa domowego, wy- 
stawę psów i t. d. 

2) dział rolniczo-przemysłowy, a miano- 
wicie: wystawę płodów przemysłu rolnego, 
produktów rolniczych, jak również wystawę 
nasion, zbóż, traw i roślin przemysłowych, 
oraz płody przemysłu rolnego. Oddział 
przemysłowy obejmować będzie: wystawę 
maszyn i narzędzi rolniczych, wystawę ma- 
szyn i aparatów rolnych do produkcyi cukru, 
aparatów gorzelanych, słowem wystawę wy- 
robów przemysłu wielkiego i drobnego, pro- 
dukowanego w naszym kraju, jak również 
wystawę ogrodniczą, warzyw, nabiału i t. d. 
Dział ogólnej wystawy rolniczo-przemysło- 
wej w r. 1880, obejmować będzie osobny 
konkurs przemysłu włościańskiego, t. j. wy- 
stawę koni włościańskich i produktów rol- 
nych, dostarczanych przez włościan. 

— Otwarcie wystawy nasion w Kijowie od- 
roczone zostało na dzień 24-ty b. m. 

Próby nasion przybywają wciąż do biura 
towarzystwa rolniczego, gdzie członkowie 
komisyi biegłych, poddają je ścisłej eksper- 
tyzie. 

Wystawa otwartą będzie po ukończeniu 
ekspertyzy i rozdaniu medalu. l 

Z e donoszą, że biuro. me- 
lioracyj rolnych, które założyć mieli znani 
w kraju specyaliści (w tej liczbie kilku b. 
profesorów instytutu puławskiego), z przy- 
czyn niezależnych od inicyatorów, otworzo- 
nem nie zostanie. 

A. szkodat... 

— W towarzystwie rolniczem kijowskiem po- 
wstała komisya, której zadaniem jest obmy- 
ślenie środków zawiązania bezpośrednich 
stosunków między fabrykami maszyn, tak 
krajowemi jak i zagranicznemi z jednej stro- 
ny, a ziemianami z drugiej. 

Usiłowania te mają głównie na celu usu- 
nięcie pośredników, którzy działają jedynie 
w widokach osobistych zysków, mało uwzglę- 
dniając potrzeby ziemian. ` 

— W Grodzisku pod Warszawą przy za- 
kładzie kąpielowym d-ra Bojasińskiego po- 
wstać ma stacya kumysowa. | i 

Tatarzy podpisali już podobno umowę, 
wiążącą ich od wiosny r. b. | 

— W okolicy Warszawy powstać ma wkrót- 
ce na wielką skalę urządzona fabryka octu. 


Założycielem jest mieszkaniec Warszawy. 
CARSTEA ATS R SA E GEETE TYT AEAEE EEEE TTET EEEE TEE 


i spuszczono ciało żony mojej do grobu, do 
miejsca wiecznego spoczynku. Ksiądz koń- 
czył modlitwę, gdy naraz, przybiega zdy- 
zany, z olbrzymim wieńcem nieśmiertelni- 
ków, zgadnij kto?.. mój nieznajomy! Po- 
trąca wszystkich, a rzucając wieniec na grób, 
woła: „Żegnam cię, Henryko!” Oczy wszyst- 
kich zwracają się ku niemu, a następnie ku 
mnie. Zdumienie moje nie miało granie. 
Gdy odzyskałem przytomność umysłu, chcia- 
łem biedz za bezwstydnikiem, ale już było 
za późno, znikł bez śladu. `| 

— I mie spotkałeś go już nigdy? — spy- 
4ałem Filibulla. 

-— Owszem. Chodziłem raz po bulwarach 
z jednym z mych przyjaciół; wtem przeszedł 
koło nas wysoki, czarno odziany mężczyzna. 
Przyjaciel mój skłonił mu się z uśmiechem. 
Zadrżałem. 

— Znasz tego jegomości?—spytałem. 

— A jakże! jest to Bache. 

— Kto to jest Bache? 

— Aktor. Bache, król Beocyi w „Orfeu- 
szu w piekle,” zamiłowany uwodziciel ko- 
biet.—Ale cóż ci jest? 

-— Uńrodziciel.. niechże go zduszę! | | 

— Qzyś oszalał? Bache'a się nie zabija, 
lecz trzeba się z żartów jego śmiać. , 

Tu, zaczął mi opowiadać wszystkie figle 
spłatane przez Bache'a. . 

Pojąłem, że padłem ofiarą tego figlarza. 
Ciężar, który mnie od lat kilku gniótł, znikł 
bez śladu. i 

To jednak nie przeszkadza, że mam od 
tej pory prawdziwy wstręt do pogrzebów. 
Oto powód, dla którego mnie nie widziałeś 
na pogrzebie pana P. | 

Tak inówił Filebulle. 


AA 


— Z Białegostoku donoszą „Kuryerowi|więcej wojsk do Egiptu. Przepadł też 


Warszawskiemu” co następuje. | 
wJeszcześmy nie ochłonęli po rozboju w Za- 

błudowie, aż tu znowu wydarza się wypa- 

dek, do tamtego wielce zbliżony. a 

Przed kilkoma dniami kilku łotrów na- 
padło na dom p. Łuńskiego, zamożnego fa- 
brykanta w Gródku, w powiecie białosto- 
ckim. 

Splądrowawszy mieszkanie, napastnicy za- 
brali za 20,000 rs. weksli, po większej czę- 
ści wydanych in bianco, OŚm. premiówek, 
kilkaset rubli gotówką i trochę kosztowno- 
ści, ogólem na sumę około 25,000 rs. 


Niepostrzeżenie zakradłszy się, niewidzia- 
ni też przez nikogo umknęli.” 


«m W wiedeńskiej izbie deputowanych 
poseł Schoenerer postawił w dniu 19 b. m. 
wniosek, dotyczący udzielenia pomocy ro- 
dzinom, pozostałym po tych wszystkich, któ- 
rzy w skutek nadzwyczajnych przepisów zo- 
stali z Wiednia wydaleni. Pror deni wi- 
dział się zmuszonym odebrać głos wniosko- 
dawcy z powodu, że ten nie trzymał się 


ściśle przedmiotu i występował z nagana- 


mi dla rządu, jak również nie zważał na 
nawoływania do porządku. Następnie hra- 
bia Taaffe dawał niektóre wyjaśnienia co 
do zastosowania przepisów wyjątkowych. 
Z wyjaśnień tych okazuje się, że wydalono 
dotąd z Wiednia 23 cudzoziemców, 215 zaś 
krajowców internowano. Posłowi Schoene- 
rerowi odpowiedział prezydent ministrów, 
że rząd nie może udzielać pomocy rodzinom 
skazańców, skoro ci przyjąćby jej nawet 
nie chcieli. Jako dowód na poparcie tego 
twierdzenia, przytoczył hr. Taafťe ustęp z so- 
cyalistycznego pisma „Zukunft”, w którym 
zawarte są nawoływania do odrzucenia wszel- 
kiej pomocy. „Zukunft” nazywa cały rząd 
„bydlęciem państwowem”. Przemowa pre- 
zydenta sprawiła ten skutek, że wniosek 
posła Schoenerera odrzucono 155 głosami 
przeciwko 25. > 

Prasa wiedeńska bardzo jest niezadowo- 


loną tak z zaprowadzenia nadzwyczajnych |. 


przepisów jak i klęsk poniesionych przez 
posłów uessa i Schoenerera. „Neue freie 
Presse” powiada, że kiedy się patrzy na de- 
baty izby deputowanych, to, mimo zwycięz- 
twa rządu, bliższym się jest płaczu, aniżeli 
radości; radzi też to pismo,żeby ani rząd, ani 
większość posłów nie tryumfowali z pogromu 
mniejszości, bo mowa posła Suessa znalazła 
odgłos w wszystkich wiedeńczykach. 


* Telefon i przyzwoiłość publiczna. Niedawno 
w Stanach Zjednoczonych podniesioną była dość 
ciekawa kwestya, ażali abonent telefoniczny w roz- 
miowie przez przyrząd może pozwalać sobie wyra- 
zów nieprzyzwoitych, złorzeczeń, wymyślań i t. p. 


Jeden właśnie z tamtejszych abonentów, dopuszcza- | - 


jący się podobnych wybryków, pomimo niejedno- 
krotnych uwag biura telefonicznego, został przez 
nie pozbawiony prawa używania aparatu; współ- 
cześnie zaś biuro ogłosiło przepis, wzbraniający 
używania wyrazów nieprzyzwoitych w rozmowie 
telefonicznej. Sprawa ta została wytoczona przed 
sądy, które przyznały słuszność towarzystwu tele- 
fonicznemu, motywując swój wyrok tem, iż telefon, 
jako przyrząd użytku pablicznego, służy wielu ro- 
dzinom za środek porozumiewania sią wzajemnego. 
Rozmowa więc telefoniczną może łatwo skutkiem 
omyłki dochodzić do uszów, dla których nie była 
przeznaczoną; że wreszcie w biurach telefonicznych 
pracują po większej części panny lub niewiasty 
lepszego wychowania, którym należy się szacunek 
od ogołu publiczności, Ze względu na przyzwoitość 
pubhczną, wyrok podobny jest sprawiedliwy, tele- 
ton bowiem, jako przyrząd cywilizacyjny, winien 
przenosić jedynie mowę grzeczńą i przyzwoitą... 

* Przemysłowcy Kiachty, z powodu upadającego 
handlu herbatą, postanowih założyć fabrykę zapa- 
lək dla Syberyi i Chin, Dotychczas produkt ten 
byt sprowadzany z Europy. . 

* Kandydatki na bony. Hamburska „Reforma“ 
podaje ogłoszenie jakiegoś właściciela ptaszarni, 
w którem tenże dońosi, iż ma na sprzedaż. papugi 
posiadające po kilka języków. Jedno z pism hu- 
morystycznych zapytuje, ażali papugi te są także 
muzykalne, gdyż w takim razie możnaby zapewnić 
im łatwo doskonałe miejsce do dzieci w jakim za- 
możnym domu. . 


TELEGRAMY. 


Paryż 20 ‘lutego wieczorem. Przełożony 
misyj zagranicznych Delpech oznajmia, że 
na ręce. jegó przysłał kardynał Simeoni, 
prefekt propagandy w Rzymie 10,000 fran- 
ków, które przeznącza na  wspomożenie 
chrześcian w MTonkinie. Jenerał Millot o- 
świadczył, że posiada dostateczna siły, aby 
módz szczęśliwie podjąć i zakończyć prze- 
znaczone mu zadanie, 

Paryż, 20 lutego. W kopalniach węgla 
Anzin i Denain robotnicy nie chcą przy- 
stać na zaprowadzenie nowego systemu ro- 
botniczego i zawiesili wszelkie roboty. 

Wiedeń, 20 lutego. Izba. panów oddała 
do osądzenia komisyi politycznej i prawnej, 
prawa wyjątkowe przedłożone przez rząd. 

Kair, 19 lutego. 2 Buakimu donoszą, że 
wylądował już okręt przewozowy „Bohha- 
ra”, na którym znajpowało się :600 ludzi. 
„Orontes” wyjechał już do Trinkitatu. 

Londyn, 20 lutego. Lawson cofnął w iz- 
bie niższej swój wniosek, aby nie posyłano 


PAER EE 


Wartość wywiezionych towarów wynosi 6,894,000 
wniosek Northcote'a, aby rządowi wyrazić dols i; Í 
wotum. nieufności. Irlandczycy głosowali 
z mniejszością. | 

Rzym, 19 lutego. Minister Genala oświad- 
czył, že zamach nie był skierowany na ży- 
cię królewskie. Szyny kolejowe zostały 


Warszawa, 20 lutego. - Okowita 780, z akcyzą 
kop. po 80%. Stosunek garnoa do wiadra 100—307 ih. 
Hurt. skł. za wiadro kop. 8145—8209, za garniec 
kop. 265—267. Szynki za wiadro kop. 8301—8363 
za parniec kop. 270—272 (z dod. na wyschn. 20/,)- 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


nieruszone. Nikt tutaj nie przywiązuje wia- i Z dnia 20|Z dnia 21 
ry do słów ministra, który stara się odsu- Gietda Warszawska. pa NES 
nąć wszelkie domniemania, jakoby godzono Ządano zkońcem giełdy. 
na króla. Sąd wyprowadził też tylko sledz- | |, wyd Enae locoso eeoa? 
two przeciwko zamierzonemu zabójstwu| „ Londm, 1 Ko... 10.27 | 10.24 
Variechia. n RE n 100 fr. . . . TA e 
iedeń „100 A. . . „16 — 
Londyn, 20 lutego. Jenerał Gordon prokla-| * Za papiery państwowe: 
mował niepodległość Sudanu. Miasto sku-| Listy Likwid. Kr. Pol.  . 88.20 | 88.20 
tkiem tego było illaminowane, a radość Lidy Za: Wschodnie E żal ste 
mieszkańców nie do opisania. W prokla-| „> „ _„. Ser.Ill „A. .|100.20 | 100.20 
macyi tój powiedziano, że kandel niewolni- | sty Zast. M. Warsz. Ser BL - z „ye 
kami jest dozwolony i że każdy uważać mo-| „ 5 wo. AL 4 Pa 93.15 
E Oni A E 1y [faz 92.50 
że swoich domowników zu wyłączną wla Listy Zast. M. Żodzi Sr. I |f 86.26 | 86.26 
SROŚĆ. s A R „ U .{ 85.25 85.25 
Londyn 21 lutego. Europejczycy w Kairze| ” Giel da Be iósk UT e Madz 
NORNSZZORAŚ, WP p rlińska. 
zaniepokojeni, przygotowuje się odwrót. Banknoty rosyjskie zaraz. . .|199.20 | 199.15 
Wiedeń 20 lutego. Podług telegramu na- vai » na dost. . a Paca 
deszłego z Zofii do pisma „Presse,” mini- Dose ay kre i 2a 
steryam spraw | zewnętrznych wygotowało Giełda Londyńska. 
notę do wszystkich mocarstw, reprezentowa- | Weksle na Petersburg . 22.75 | 22,15 


Dyskonto 37/40), 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 20 lutego: 

W parafii katol. 2, a mianowicie: Napoleon Grem- 
bowski z Bronisławą Szewczyk, Feliks-Karol Ro- 
zner z Bronisławę Biskupską. 

W parafii ewang.: —. 

Starozakonnych: —. 

Zmarli w dniu 20 lutego: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2; w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a mianowicie: Stani- 
sw Rojek, wyrobnik, lat 69, Wojciech Zyma, tkacz, 

at 58. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt —; dorosłych —; w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —. 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —; w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt —; dorosłych 2; w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a mianowicie: Szmul 
E handlarz, lat 47, Grynbaum Szymon-Lajb, szewc, 
at 25. 


nych na kongresie berlińskim, w której jest 
mowa o udzieleniu Bułgaryi prawa do za- 
wierania traktatów handlowych. Porta bo- 
wiem otomańska nie chce odnowić zawar- 
tych dawniej traktatów. 

Paryż 21 lutego. Prasa francuzka odzy- 
wa się z wielkiem oburzeniem o proklama- 
cyi Gordona i potępia zachowanie handlu 
niewolnikami. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
i HANDLOWE. 


Petersburg, 20 lutego. Weksle na Londyn 2883h, 
II pożyczka wschodnia 94, IH pożyczka wschod- 
nia 94, nowa renta złota 165. 


Berlin 20 lutego. Bankn. rosyjsk. 199.20, weksle 
na Warszawę 198.50, na Petersburg 197.75, na Wie- 
deń 168.30. na Londyn 20.48, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam 168.70. 


Wiedeń, 20 lutego wiecz. Akcye kredyt, 808.75, 
takież Wa 310.50, francuzkie 312.60, lombardy 
148.25, galicyjskie 294.00, kolei półn. zach, 182.50, 
austr. renta papierowa 79.60, takaż złota 101.30, 
67, węgier. złota 121.80, 5%% papierowa ; 


takaż 40/, złota 90.521/,, noty markowe 59.40, na- 


- SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Piątek dnia 22 lutego. Temperatura wczoraj 
rano 20. R., wpołud. 30 R, wieczór 80R; Śre- 
dnia wysokość barometru 28. cali 1 linia franc. 


RUCH POGIĄGOW KOLEJOWYCH 
"|Ne2]Nr 8]Nr 4]NE 6 
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poleony 9,68, związek bankowy 106.80; usp. dobre. | |Pociągi Pasażerskie |= g $|= g „|[zEs|= BE 
Londyn 20 lutego po południu. Konsole 10113/,g, : . | So E] Ba Ś agai EE 
pruskie 40 konsole 1007, 50, tureckie z 1865 r.|| Drogi Żelaznej |273] S7 g] eai] ŻA 
85), rosyjska poż. z18%l r. 88, takaż z r. 1872 || MR EEC] ESKI EEFIECH 
873/,, takaż z 1878 r. 867/,; 497, renta złota węgierska | |Fabryczno-Kódzkiej| „zg | gz Gz a ii 
75, austryacka złota renta 85, egipska 665/5, ban- Glas lara| sza 
ku ottoniańskiego 1575, lombardy, 1235, akcye ka- z Łodzi godziny i minuty 
nalu suezkiego 80, srebro 5I, dyskonto 33), 0/,; do odchodzą: | 635] 725| 15] Sfo 
banku wptyngło 28,000 Ł. i przychodzą 
Paryż, 20 lutego. po pold, (Sprawozdanie koń- | 5 | 
cowe) 30/, renta umarzania 77.20; 80, renta 76.05, zj Rai A AE i 8 s s 
d'h pożyczka 105.45, włoska 50, renta 92.50, = O WANSZAWY < 10/10 5155 | 9 
austryacka renta złota 86, 60, złota węgierska|j| ” Piotrkowa ' glas} 3 8 1i 30 
102), takaż 4%% 75t, rosyjska 50), z roku 1877 r.|| ” Granie " 2125 | 93 by 
931. Losy tureckie 41.75. Crédit mobilier —.—.]| ” SORTON 2l38 | 9 5 
Oreuit foncier 1227.00; akcye suezkie 2028.00, Bank 2 Krakowa. 5 3ą 30 
paryzki 835.00, bank dyskontowy 517.00, weksle na|| ” Iwowa o. . . 5130 
Londyn 26.22',. „ Wiednia. . 5|I6 
Szczecin, 20 lutego po połud. Targ zbożowy: pszenica || ” Wrocławia 843 
bez zmiany; w m. 165,00—180.00; na kw. mj. 179.50,|| 7 O 
ine mj. cz. 181.50. Żyto, ospale; w m. 135.00—|| „ Kutna. . . .| 10/34 617 | 9/55 
142.00; na kw. mj. 144,00, na mj. cz. 144.50. Olej|| „ Aleksandrowa.| 1]20 8/30 
Prepa T, spokojnie; ZE mj. 65.00, na wrz.j| „ Berlina . . 6/50 6/10 
paź. 62.50. Spirytus usp. dobre, w m. 47.20, na lt. 47.59. Scia li 
na kw. mj 48,30, na cz. lp. 49.40. Olej skalny || ” CO | ala 
w m. 8.50. ; ? Potersburca. 7123 
Wiedeń, 20 lutego. Targ zbożowy. Pszenica na lt. 9.85, || ” Mławy > 9147 988 
na wiosnę 9.95. Żyto na wiosnę 8.18, na mj. czr.|| ” Lublina. 8127 
8.25, Kukurydza na maj, cz. 6.95. Owies na wio-|| © Kowla . 314 
sną 7,46, na mj. cz, 7.52. M wia 2 8128 
Peszt, 20 ea przedyołd. Targ zbożowy. Pszenica |' ” J sa 
w m, usp. spokojne, na wiosnę 9.50, najesień 10.13, i ? "NITE 
Owies na wiosnę 6.95, Kukurydza na zj. cz. 6.61.||.. . 4 p EONETNOERNRIE 
pogoda piękna. . Pociągi Pasażerskie EŚB|IESŚS|E0 ujtw.2 
Londyn 20 lutego. Cukier Hawanna Nr 13 nomi- = . Jaz aa z = R Bju cE 
nalnie 20. - | Drogi Żelaznej Foe e EA bem aj EE 
Londyn, 20 lutego. Targ zbożowy. Obce dowozy ||, ao E g| BA n ELS GA i 
od ostatniego poniedziałkn wynosiły: pszenicy 3,790, | |Fabryczno-ĽÉódzkiej >| ARS Rex! © | Baz 
jęczmienia 5,200, owsa 6,970 kw. Owies poszuki- A sTalszó| s ls 3 
wany, ceny wyższe o !ą Bz.; inne zboża spokojnie, do Łodzi godziny i minuty 
bez zmiany. Nadplynęlo 5ładumków pszenicy. Po- „przychodza: ilo l 4f51 825 1 120 
wiotrze łagodne. | odchodzą | [TT 1 
Brema, 20 lułego. Olej skalny (sprawozdanie koń-|| z Koluszek . 9i10 315 7125 | 10120 
cowe) usp. mocniejsze. Standard white w m. 7.75, na „ Skierniewic . 7150 | 1126 | 8158 
R KORA na kwiec. 7.85, na mj. 7.96, na Śrp.jj Warszawy 6l— | 1ili0 6l50 
r 8.50. | D 318 
Poznań, 20 lutego. Spirytus w m. bez becz. 47.10.]| * ic f a5 | 116 | 5/59 
na lt. 47.10, na kw. mj. 48.20; na cz. 49.10, na|| „» Granicy. . 10/40 | 7]50 | 1115 
Ip. 49.70; usp. mocne. » Sosnowca . . „| tes | 7/55 | 1)— 
Glazgow 20 lutego. Mixed numbers warrants 42|| „ Krakowa . i 8|-— 
sz. Gh p. » Lwowa. , ms | 
Londyn 20 lutego. Podczas wczorajszej aukcyi ceny || » aa ` ` 8/30 
były niezmienione. , ; „ Wrocławia . , 6123 
Liwerpooi, 20 lutego. Bawełna (sprawozdanie po- Kutna . DEET p 
czątk.). Przypuszczalny obrót 8,000 hel; spokojnie. 4 Aleksandrowa . kity aa kie JE 
Dzienny dowóz 16,000 bel. „ Berlina . . , 920 3130. 
Liverpool, 20 lutego. po połud. Bawełna. (Spra- RESEEDY t15 930 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bel, z tego na || » Brześcia litewa.. 8|— 
spekułacyą i wywóz 1000 bel; spokojnie; Middl.|| „ Moskwy 6158 
ameryk. na lt. mr. 63/,, na kw. mj. 57j, na cz. (a 38 
lp,  63/,,. „ Petersburga . 5140 | 930 
New-York, 19 lutego. wieczorem. Bawełna 103), || » Mławy. . . 7140 
w N. Orleanie 10%. Olej skalny rafinowany 709,|| » Lublina 8l12 
Abel. Test 85i, w Filadelii 81h. Surowy olej skal-|| » Kowla . . . . gl15 
ny 77/5. Certyfikaty pipe line 1 d. 21 c. Mąka 8|| , Kijowa. . . 6149 
d.65 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 9 c. f5 38 
na lt. 1 d. 837, c na mr.1 d. 91), c na kw.1 d. 117 c | 


Kukurydza (nowa) — d. 63 e. Cukier (Fair Te- 
fining Museoyades) b'e Kawa (fair Rio) 1215. Łój | 
Wilcox) 10.25. Słonina 1014. Fracht- zbożowy 8* 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem wy- 
rażają czas od godziny G-iej wieczór do godziny 
6-tej rano. 


SĘ W 


Niniejszem podaje się do powszechnej © biady po 25 kop Niniejszem mam honor zawiadomić pu- 


wiadomości, że w Radogoszczu bliczność m. Łodzi i okolicy, iż z dniem/fg 
p. Juliusza Heinzel, pod Łodzią 16 Lutego b. r. otworzyłem 


będą umieszczone od dnia 26 b. m. RESTATRACY À A P T E K l 
~ ` e l 
l =" na Bałutach. Tamże przeniesioną -została |żą 
2 0 G | E R Y © pod irmg: LJ h ca od lat dwóch |$ 
= 


Rok 19. Wydawnictwo S. Lewentala. 
Warszawa, Nowy-Świat Nr. 39. 


KŁOSY 
Czasopismo tygodniowe ilustrowane 


_ poświęcone 
literaturze, nauce, sztuce i polityce 
wychodzą raz na tydzień, 


w Czwartek, w objętości dwóch i pół wielkich arku- 
szy, wieloma illustracyami ozdobionych. 


j 


Jako prèmium, po zniżonej cenie, Tanie zliorowe wydanie powieści E. Orzeszkowej 


stacya chemiczna ogzystają 


g3|A|w tutejszem mieście pod firmą A. Fuches h 
W | L H 3 L M a i B. Knichowiecki. A 
37 a a. 


saoo Anichowiecki. 


ZI—8—B6 *tzpory a ‘Tonis 
-aoggorng Åon eu quzeyi Ipeni 
NR . Są etmafizid rqunfejsqo tu eruormotu |żĄ 

Niniejszem mam zaszczyt Zawia-| jj|-gz oroza "uroruorosopez qor uroujodnz|$g 
Aa domió $z. publiczność, iż z dnier Z tur KMOTPUGY tioutop tulzelząną natzs|gj 


z Królewsk. stadniny w Janowie. 
Osoby interesowane zgłaszać się mogą 5 


do rządey p. Jakoby w Radogoszezu, któ-|gł | przy ulicy Dzielnej Nr. 50la, w 


ry wszelkich bliższych informacyi udzieli.|  |pierwszy dom od sklepu Orfowa.) pg 
„105—1—8 


Do gminy Radogoszcz powiatu łódzkiego|  |?1-ym lutego t.j. od czwartku 1884 r. -maetdfeu BIMejsop NĄOILM osams Bór i , . 
potrzebny jest zaraz ` eran KANA obiady, R zr pueg "MA Pgowoperm op afepo Cena w Warszawie rocznie rs, 8. 
r f się z 4-ch dan po kop. 25; jedzenia ga Dwar MA E A EA „A „3 z 
zdolny pomocnik, he Poreje Jakoto: kotlety, "bobztyk, 6 IN EĄSIOqULEG von W Cesarstwie i na prowincji w Królestwie, wraz 


młody, dobrego prowadzenia, trzeźwy, pil- |>| 
ny, za rekomendacyą. Utrzymanie i do- 
bre wynagrodzenie. 

101—1—2 


> przesyłką pocztową rs. 12. e 
 Prenumeratę składać także można i w ratach pół- 
| rocznych lub kwartalnych. 


zrazy nelsońskie rozbratel ete. po, "HIMYZSHYM M 


< k IS wawa sporządzane! %9 ODELYSMONYZGAJZO T 


ka |bgdą przez kuchmistrza Wróblew- yokuffuojeqyong tisy PEJYEZ 


| OCŁOSZENIE. > -TASAMVZSYVAM. 


b i à Obstalunki wazelki ituj 
Oddział Banku Polskiego w Łodzi po- opra ikke O ak 
daje do wiadomości: 


się winiejscu i na miasto. " 
Wilhelm | A 
że na zasadzie rozporządzenia Banku Pol- = 


skiego odbywać się będzie 23 lutego (6 Obiady po 25 Op. Niniejszem zawiadamiam Szanownych 


marca) r. b. a godzinia 12-8j w południe 90—2—0 ` moich kundmanów miasta Łodzi i wszel- 


skiego, który pracował w najpierw- 
szych zakładach gastronomicznych 


Ww tym roku rozpoczęliśmy druk samych nowych prac; 
w Warszawie. 


z powieści drukujemy: 
J. I. Kraszewskiego PSIKAWARARA, 
Danilewskiego księżniczka Tarakanówna. 


s APSOFĘĄ TUEYĄTUMODJEIZO TSA 
PAJEN ts Xospod rosAjzzu f OZIUSTA IBTTMOHFUNZ(UN 


OW S 


Naj obszerniej SZA iślustracya polska. 


Kompleta, od Nowego Roku począwszy, znajdują się na składzie. 


w sali lieytacyjnej w gmachu Nr. 272F kich innych miejscowości, że z dniem 


A dj : ri PRA] O r E WRAK a E E NE ae E a y K A : > tki 7 D MZ io- 
na rogu ulic Cegielniane i Zachodniej m ]dzisiejszym buchalter mój Edmund 52 Numery rocznie, wraz o dodatkiem Be A 
położony, licytacya na sprzedaż  rozma- Schumliz, który niekiedy zastępował wym w formacie 5—1— 


itych zastawionych towarów, w terminie mojego podróżującego—został z interesu 


nie wykupionych. -> NE mojego oddalony. Upraszam przeto wszyst-| (esata: 

Kupujący obowiązani s ali aktadat : WODA r A kich Seanownyak. kind «ady, aby odtąd RAZ á a 
zalicytowaną summę i zabiera upiony z kwiatów swiezych zyli ryż ionego pana obstalun- | SĘ x R 2 ; SE : Gi 
towan. * > RS wyrabiana w . : ków le raliawiać T nienie zy mu nie do-l Zawiadamiam W-ych Panów oby wateli m. Łodzi i okolicy f 

Zarzadzający— Wichert. i WARSZAWSKIEM LABORA- B ręczać. Z SB łaskawych na mój skład, iż wszelkie obstalunki przyjmują się $ 
Kontroler, — Budziński. TORIUM CHEMICZNEM Łódź, dnia 19 Lutego 1884 r. | i A) 
99—1—3 ul. Śło. Jarska Nr. 12 : F. Meyer. Ro RR i ' F ię 

Cena 50 kop. i 75) 87—9-—8 N JACY: aw: as 


Dostać można: w ŁodziĘj 
: u Einbilda, w Tomaszowie 

Kompletne urządzenie sklepowej Prgenowskt w częstachowiej 
ú zk u Neufelda, Prokopowiczałj 

utrzymane w dobrym stanie jest zaraz do Sibersztejna ;  Truszkow-j 
sprzedania. ; skiej, w Piotrkowie u Zale- 
Wiadomość w Redakcyi. s lico? Różyckiego. x 


PUBLICZNE | 


SPRZEDAŹĘ 


Nieruchomości Nr. 152 w Zgierzu (SSów| gą 
E. Neumanna), Nr. 452 w Łodzi, (Edwar-|%ąg 
da Baumann), Nr. 1410 w Łodzi, (Edwar-|$ ) 
da Baumann), odbądą się w dniu 21 Mar-| 23% 
ca (2 Kwietnia) 1884 r. w Sali Zjazduj 
Sędziów Pokoju w Piotrkowie. . 4 
Bhższych objaśnień udziela Adwokat. $$ 
Przysięgły Hausbrandt, w Psa ab i) 
7 —3—8 


przy kolei Nr. 16 obok placu Hochedlingera, 
oraz polecam węgiel krajowy i zagraniczny, wapno rudnickieŚ 
Pi sulejowskie, cement, szyny żelazne i narzędzia rolnicze. Wapno 
zawsze jest na składzie w bryłach na placu Nr. 6, lasowane zaś,gi 
S odleżałe sprzedaję na kubiki. 


"ZNALEZIONO 


na ul. Piotrkowskiej dnia 19 b. m. 


Broszkę złotą z kamieniami, 


którą za udowodnieniem i zwrotem kosz- 
tów ogłoszenia, odebrać można w Redak- 
eyi Dziennika Łódzkiego. 

—2—-8 


Z uszanowaniem 


IL. Podczaski 
107—1—12 


Z dniem 13 Stycznia r. b. przy znanym moim składzie 
Win, Belikatesów i Hierbaty firmy: 


„PIOTR ORŁOW” 
dostawcy do Dworów Jego Cesarsko Królewskiej Mości ` 


otwartym został © C 
Gabinet Goscinny e 


| irukazskiję 
| g. Hreuhowshiego | a 


Č Zadaniem niojem będzie jak dotąd, tak i nadal, doborem(.) K f A 
{towaru i przystępną ceną, wzmocnić okazywane mi dotąd zau-¢% a WY konywa wszelkie roboty wzakres pk 
Wen: . . y : A 


Afanie 1 e 
fanie. ; jego wchodzące, po cenach jo 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 


„FORTEPIAN 


; gi Z uszanowaniem 
palisandrowy o 7 oktawach, szafka macho-|ą 


M, Sprzączkowski. 


TEA 


niowa do książek i lustro w złotych ra S 
mach. Wiadomość róg Wschodniej i Ka O umiarko W anych. ; tę 
miennej Nr. 1418 mieszkania 11-ty a. A Aih í ; EA 


RK TEE 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 20 Lutego. 


Weksle. i ZA D A Z koncem. gieldy Dopełnione tranzakcye KANTOR | 


» no» » Ht.B. 
J małe 


aso ios] Z| » Tow War Fab Mach = “= ODLUDKI I POETA 


„o on p BenIVit A. S ——| ZZ] ” Narz.RoliOdl 100r. ARE ZE i 
P RTE HEB. ——| ——| ZZ n Wars T. Kop. węgłai Komedya w 1 akcie wierszem przez 3 
E „ małe EZ PEECE. JGERE Zakł.Hutniczych250r. ——| —,—| 280— Al dz dra hr. Fredr : R 
Listy zast. m. Warsz. Ser. I ——| 96—| ——| n Tow. Zakł. Prz. Baw.|) PA zn (oj ca) R 
A SBE ZZ g| Z| Tk.w Zawierciu 250r. ROEE DE a 
„AK > nW | 68.10 o5} 93.20( ——l _» Tow.Kaz.i Łaźni 100 r. m | —— NIKT MNIE NIE ZNA = 
o R. lv ——| 92.60] ——| | Wartość kuponu: ; t 
n on» m. Kodzi, I ——| 8625| —.—| List. zas. nowych `.. 803%, | Obligówskarb. 1547/5, ; Komedya w 1 akcie wierszem przez R 
EAS » sI —.—{ 85.25; ——| „  „ m.Warsz.s.LiIL1981/,,, | Poż.prem.lem. 512), Aleksandra hr. Fredr . S 
e s, pM ——| 88.50) ——| „ oy modri. . . 161%; | „ p Ilem.218tfm, eksandra hr. Fredrę (ojca) 
Łistyzast. R. T. Wz. Kr. Z. ——) =e} ——-| y Hkwit ao. . . 874, j - R 


je) Ex 
żądano | płacono : A 2 Š 
Berlin . . . (169)  : dl ter.| 2d} 100 mr. 4 50.70 — 50 57!/, 621) i 
ae o na (16814) | kr. ter.| 2d. | 100 mr, 5 50.50 = 50 40 421, 46 PRALNI ANERTKAN SKIEJ =) za 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2d. | 100 mr. —— — — O Są 
kr. ter. | 2 d. | 100 mr =, — — 7 A ; 
Londyn”. .”. T. fakter] 3m] 12 Bo) —— - — WIKY ORJA są > S. 
mo 11. 0. | kr.ter. | 8 m. 1 £. x 10.27 _ = © O z © 
Paryż a « «© «  . . dl. ter. |10 d. | 100 Fr 5 S = — | $ 0, £ s 
Żak a aS Ez r. ter. | 10 d. 100 Fr. 41.— — — . I 
Wed 00308 Jal ak sal 10%onć |. 107 5 sy ul: Zachodnia 55 w domu Dr. Goliza = Ra 
8 . . (1415/,) | kr.ter. | 8d. | 100 for. | 5 85.15 = 84 90 85 85 6 i ; R (ey o w». 
Petersburg „+. „ | dł ter.| 24. | 100 rza. 6 —.— — ar przyjmuje do. prania i pra- R "RP 
> E EEE Ą „pe > OG ABEC j m w. 
Papiery państw. AS |Dopełnione|Z końc. giełdy Akcye. AS Dopenio Z końc. |giełdyjsowania wszelkiego rodzaju KA S 4 s R R 
(za. 100 rs.). AR| tranz |-zaq.|płacón| . C 100 rs.). GB. | pe manr | żądano | płac. |bieliznę przyrzekając staranne e S 5 tą 
ObligiSkar. Kr. Pols. duże! 4 ==| = | AkcyeD.Ż. Nar W.100r.| 4 T7 22 —=|wykonanie. U s e o B p 
n n w » małe| 4 — ma | mam mm » n W Byd. 500r. 4 HR KK WERK pea 3 - = o) ; 
Dowody Kom. Cen. Likw.| — jej Dane pO =| E » »  100r.| 5 =] m —| —— Ñ A a = 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 ——| 88.80] ——| » » Teres 0 j m—| 188] —— H. IRSKE. m g 2 Pa 5 a ki 
małe| 4 —,—| 88.20] ——| » PE PRE SK. e 
Ros. Poź. Ws.-I em.1000r.| 5 ——| 98.50] —— w __ n _ Pabr--Łódzkiej|) atom e a E E M S 3 in S 
s w. » n» lord 5 —— i {3350| ——| » Banku Handlowego $ ś CO EB 
Laal w Warszawie 250r. —— 313] —.— Ge" z -- G , Bzz 
on on » 0r. 5 m (93.50) —— 5 A 20 (pe s 9 Baj . 
on on Hp 100%r.| 5 —.—]| $93.50) —.—| n War. Ban. Dys. 250r. 56 STE PRATR POLSKI A kz O Z. 
» ou nm u n 100r.| 5 ——1(03.50| ——| » RAA Mk CG SWORŁÓW ESGE e z] (eby = D H i m ` 
. BESK TEZA far.Tow.Ub. ia h *H A 
AE RÓGANGCH = WO ——| * s wypł Te 125 260r, (—„-| ——]| sj TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH Pd © £ 
Bos Poz. Be erisea laa] $ zo] 0) j  „ War.Tow.F.Gukruś00 ——| 1850] —— | | N 4 8 B 
9 m, 99,13, 1866llem.| 5 ——| m —| m n ak porze e £ GOA REZ 1000 pod dyrekcyą È B 3 H 8 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem. AC SEE ABE ózefów 250r.|| € —=| ~= 500 þad ; > 
ar ja > > s ; OR SER EE) JRG w ow Czersk , 250r. S —.— 320) —.— J. Puchniewskiego S Q S e a sg 
Gd. ea Uog Lal DL L| » s» Hermanów20r.|| 2 m 295| —.— , i ; L p O 5 $ BE . 
So g oea] ob Z3 2 Ij „o » Kyszkowie.250r.|| e ——| 285] —— w Piątek dnia 22 lutego 1884 r. ż (© 2 Ë 
Listy Zastawne (za 100r.) m —| — — » on aka a = mace: a WIE i s pan D R c ` 
zr.18695.IIIŁA.| 5 —.— i 100.50} —.— zęstocice r. ——| m —— ~ 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski.  Jiosroxeno Nensypow. Toma 9 Üerpara 1884. W dr 


ukami L. Krakowskiego w Łodzi. * 


